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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ",N. Reformy".

Wrażenie „grapy polskiej“ w pochodzie jubileuszo­
wym. — Edward VII a konstytucja w Eosyi. — 
Ze spraw Bzkolnych Królestwa. — Strzały na po­
grzebie w Tyflisie. — Ks. Euienbnrg umysłowo 
chorym? — Rezolue.i a wiecu akademickiego w Kra­

kowie.

- M ó d  jubileuszowy.
(Tcl. „N. Reformy*).

Wiedeń. Pochód jubileuszowy miał pod kak- 
oyn, względem przebieg świetny Zachowanie 
się publiczności było wzorowe, panował najzu­
pełniejszy porząuek przy wspaniałej pogodzie. 
Cesarz cały czas stojąco z widoczuem wzrusze­
niem i nardzo wielkiem zajęciem przypatrywał 
się poszczególnym grupom i dziękował nieustan­
nie za hołdy, składane mu przez poszczególne 
narodowości w ich językach. Tak samo licznie 
na trybunach zebrana publiczność aklamowała 
żywo grupy.

Po serenadzie, - zakończonej hymnem cesar­
skim i przemówieniu dra Luegera, zakończonem 
okrzykami na cześć monarchy, a pcw tórzonym 
z zapałem przez publiczność, cesarz podzięko­
wał w krótkich słowach za hołd, poczem po 
trzechgodzinnym pobycie, po godzinie kwadrans 
na 2 cesarz wraz z całą świtą powrócił do 
burgu.

Pochód powrócił przed rotundę około godzi­
ny 3 po południu, gdzie rozwiązał się w zupeł­
nym porządku.

Wiedeii. Pochód jubileuszowy pod względem 
artystycznym zupełnie się udał, miał jednakże 
z n a c z n e  n i e p o w o d z e n i e  f i n a n s o w e .  
Jut dzisiaj obliczają, że d e f i c y t  w y n i e s i e  
300 500 t y s i ę c i  K o r o n .  Pochód odbył się
na ogół bez wyDadków poważniejszych.' gdy/, 
4.00 lekkich zasłabnięć jest niczem gdy się zwa- 
zy, że poclioaowi przypatrywało się blisko p ó ł  
m i l i o n a  l u d z i .  Ogólnie zwracano uwagę na 
wytrwałość cesarza, który przez trzy godziny 
przypatrywał się stojąc pochodowi, arc. Wale- 
rya kilka razy prosim cesarza, aby się nie tru­
dzi* i usiadł, cesarz jednakże zapewniał, że me 
czuje się zmęczonym i postanowił odebrać liołd 
stojąc.

E a n d e r y a  K r a k u s ó w  s p r a w i ł a  n a d ­
z w y c z a j n e  w r a ż e n i e  powszechnem jest 
zdanie, że była ona sensacyą pochodu. Także i 
cesarz - bardzo się zainteresował Krakusami i 
kilka razy wyraził zadowolenie przyglądając się 
im, zaś pisma donoszą, że cesarz widząc Kra­
kusów powiedział, iż cieszy się, że ten wierny 
naród tylu przedstawicieli przysłał do Wiednia. 
Prasa wiedeńska — choć niechętnie.—  przy 
znaje, że g r u p a  k r a k o w s k a  z w r ó c i  i a 
n a  s i e b i e  n a j w i ę k s z ą  u w a g ę .  Jedynie 
„W iener A  lig. Z tg “ przyznaje otwarcie, że p o l­
s k a  h a n d e r y a  k u n  na  o d n i o s ł a  w c z o ­
r a j  p t e r w s z b  z w y c i ę s t w o .

Przy Bramie Szkockiej (Schottentnor) publi­
czność demonstrowała na wiadomość, że pochód 
nie będzie przechodził tamtędy, chcąc sobie 
skrócić drogę. Wznoszono tam okrzyki przeciw 
komitetowi Gdy jednakże pochód posuwał się 
•według pi ugraniu, demonstracya ucichła.

Wiedeń. Podczas pochodu jubileuszowego nie­
jaki Karol S z a r p ,  25-letni malarz, urodzony 
w okolicy Lwowa, ciułał sprawić radość cesa­
rzowi -  ̂ a k  sam się później wyrazu w poli- 
cyi —  i w  tym celu wydrapał się w nocy na 
szczyt wieży śvs Szczepana, gdzie zatknął cho­
rągiew żółto-czarną. Straż, obaczywszy tą cho­
rągiew, odszukała w kondygnacjach wieży Szar- 
pa i sprowadziła go do komisaryatu policyj­
nego.

Wiedeń. Towarzystwo' ratunkowe interwenio­
wało wczoraj w okrągło 500 w ypadkach, prawie 
bez wyjątku omdlenia i zaslabmęcia.

Wiedeń, Jak „Correspondenz Wilhelm" do­
nosi, cesarz przepędził wczorajszy dzień bez 
najmniejszego zmęczenia i stan zdrowia monar­
chy jest doskonały.

Po zjeidzle w Kewlu.
(T e le g r . „ N ow ej R e fo r m y “ .)

Rewl. P e t ag. tel. donosi: W czoraj o godz. 
10 m. 25 przed południem jacht carski „Stan­
dard" z carem Mikołajem i rodziną wyjechał 
stąd. „Gn iazda Polarna" z carową matką, w. 
ksn ma Olgą i małżonkiem jej również opuści­
ła Rewi.

Kolonia. Angielski jacht królewski „Victoria 
and A lbert;‘ w otoczę:.,iu angielskich okrętow 
wojennych przybył tu wczoraj po południu i za­
mienił strzały' powitalne z niemieckiemi okrę­
tami wojennymi. Jacht wjechał do portu, a pan­
cerniki angielskie odjechały do Anglii.

Paryż. .M atin" donosi z R e  wi n,  że król 
Edward podczas swej konterencyi z prezyden­
tem gabinetu S t o ł y p i u e m  radził mu gorąco, 
ażeby zaprowadził w Itosyi z u p e ł n ą  k o n -  
s t y t u c y ę  i r z ą d y  o d p o w i e d z i a l n e  
Ił r z e d D u m ą .

Paryż. Specjalny sprawozdawca „Matin" w 
Rewlu przyjęty hył przez prezydenta ministrów 
S t o ł y  p i n  a i ministra I z  w o i s k i e  go , któ­
rzy go upoważnili do ogłoszenia oświadczeń, 
Których treść zupełnie odpowiadc komunikato­
wi, wydanemu o zjeżdzie monarchów.

Z  oświadczenia Stołypma należy podnieść je ­
szcze następujący ustęp Podstawą naszej ogól­
nej pońtyki pozostaje i naaał nasz s o ; u s z z 
F r a n c y ą ,  nasza p r z y j a ź ń  z A n g l i ą  zu­

pełnie się zgadza z pokojowym celem tego so­
juszu. Przyjaźń angieisko-rosjjska jest konie­
czną dla równowagi Europy, równowagi, któ­
rej —  jak o tern jestem przekonany —  nie 
chce nikt naruszyć.. Obok naszej przyjaźni z 
Anglią pozostaje nasza t r a d y c y j n a  p r z y ­
j a ź ń  z N i e m c a m i ,  która nie ucierpi przez 
umowę naszą z Anglią, albowiem ta umowa od­
nosi się do P e r s y  i, A f g a n i s t a n u  i T y ­
b e t u ,  krajów, w któiych Anglia i Rosya dążą 
do obrony wtasnych swoich interesów.

Petersburg. Jeden z dzienników tutejszych 
zamieścił ir.tem ew z przywódcą kadetów', po­
słem M i l i u k o w e m  o zjeździe w Rewlu. —  
Miliukow oświadczył, że polityczne narady pod­
czas zjazdu dotyczyły głównie M a c e d o n i i .  
Zapytany, jaki jego zdaniem będzie skutek te­
go zjazdu dla wewnętrznych stosunków w Ro- 
syi, Miliukow odpowiedział, że w tym kierunku 
spodziewa się skutków b a r d z o  d o d a t n i c h .

I te i i zim rosyjskieofl.
(Teleyr. „ Norce i Reformy")

Ze spraw szkolą? ch Królestwa.
Warszawa. „Kuryer Warszawski" dowiaduje 

się z Petersburga z najpewniejszego źródła, iż 
podpisane już jest i wkrótce będzie ogłoszone 
wyjaśnienie Rady ministrów w s p o r n e j  kw e- 
s t y i  w y k ł a d u  g e o g r a f i i  i h i s t o r y i  
w p r y w a t n y c h  s z k o ł a c h  p o l s k i c h  
w Królestwie Polskiem w j ę z y k u  r o s y j ­
s k i m.  Orzeczono, że przepis ten stosuje się 
t a k ż e  do  l i i s t o i y i  i g e o g r a f i i  p o ­
w s z e c h n e j .

Po zamachu na cgzarcho firuzyi.
Ty flis. Pet. Ag. tel. donosi i W  sprawie za­

bójstwa egzarehy dokonano wielu aresztowań. 
O ile się zdaje, zbrodnia me ma podkładu po­
litycznego. Zabójstwa mogli dokonać albo re­
legowani sen,.narzyśa, albo też egzarchę zabito 
w związku z roztrwonieniem w kantorze syno­
dalnym, które wykrył eg/arclia.

Strzały na pogrzebie.
Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Do orszaku po­

grzebowego przy trumnie zabitego dnia 9 h. m. 
członka związku patryotycznego, Gerbaczewa, 
dwaj nieznajomi rozpoczęli strzelaninę. Jednego 
z n*ch zabito, drugi uciekł.

Proces białostocki.
Białystok. Podczas przesłuchiwania świadków 

przesłuchano kilku księży katolickich i ducho­
wnych prawosławnych. W szyscy oni zeznali, że 
żydzi nie rzucali bomb na procesyę, oraz że 
strzelano do żydów uciekających.

T E L E G R A M Y
z dnia 13 czerwca.

Wiedeń. Tutejsze instytucye bankowe ofiaro­
wały rząduwi do dyspozyi na rzecz poparcia 
dzieła jubileuszowego dla dziecka sumę 500.000 
K. Na ten sam cel ofiarował br. Albert Rot- 
scłuld 100.000 K.

Sprawa uniwersytecaa.
Praga. Centralny komitet niemieckich stu­

dentów wo^omyślnych postanowił za pośredni­
ctwem rektorów, którzy dzisiaj zbierają się w 
ministerstwie oświaty, przedłożyć ministrowi o- 
światy memoryał z żądaniem gwarancji, że 
prof. Wahrmund będzie mógł w przyszłym se­
mestrze wykładać bez przeszkody, oraz że wy­
kłady w uniwersj Fetach austryackich nie będą 
poJjęte przed cofnięciem zakazu seminaryum 
Walirmunda.

Praga. Ra technice czeskiej odbyło się wczo­
raj rano zebranie czeskich techników. Po dłuż­
szej dyskusy* uchwalono 600 głosami przeciw 
5 nie przyłączyć się na razie do strajku

Praga. Grupa studentów czeskich oświadcza­
jąca się za strajkiem, demonstrowała wczoraj 
przed redakcyą „Narodnich Listów" tak długo, 
dopoki redaktor l ie  przyrzekł, że mimo stano­
wiska jakie dziennik w sprawie strajku zajmo­
wał, ogłaszać będzie komunikaty komitetu straj­
kowego. .

Sprawa Eukentmrga.
Berlin. Krążą pogłoski że lekarze stwierdzili 

w ostatnich dniach u ks. E u l e n b u r g a  wy­
raźne o b j a w y  z b o c z e ń  u m y s ł o w y c h .  
Z pogłosek tych wnoszą, że istnieje zamiar 
ocalenia kcięcia przed procesem i karą jako 
n i e p o c z y t a l n e g o ,

Degradacya Kina.
Tu on. Wczoraj odbyła się degradacya szpie- 

ga U Im o w obecności bardzo licznej publiczno­
ści. Gdy zasądzony zjawił się, rozległy się licz­
ne okrzyki przeciw niemu; okrzyki ponowiły 
się, gdy Ulmo wracał do więzieniu.

Z Izb? francuskie}.
Paryż. Izba deputowanych przyjęła ustawę 

o wolności i czystości wyborów.

Kongres górników.
Paryż. Międzynarodowy kongres górników 

przyjął rezolucyę, według Której inspekcja ko­
palń ma być oddana organom wybranym przez 
robotników, ażeby w ten sposób zapobiedz czę­
stemu powtarzaniu się wypadków nieszczęśli­
wych w kopamiach. Dalej uchwalono wśród 
żywei maniiestacyi wniosek delegatów francu­

skich i niemieckich o zniesienie wojen. Austriaccy 
delegt.ci wstrzymali się od głosowania, ponieważ 
ich zastępca Jarolim oświadczył, że sprawa ta 
należy do kongresu politycznego.

Paryż. Kongres górniczy został wczoraj po 
południu zamknięty. Następny odbędzie się w r. 
i 909 w Belgii.

Stra}k rola? we Włoszech.
Parma. Usiłowania doprowadzenia do zgody 

miedzy strajkującymi chłopami ą właścicielami 
ziemskimi, rozbiły się.

Opera lw ow ska w  K rako w ie .
Inauguracyjne przedstawienie opery lwow­

skiej sprawiło miłą niespodziankę wszystkim, 
którzy nauczeni zeszłorocznymi doświadczenia­
mi niewiele sobie po niem obiecywali. Dawano 
„Ilalkę". Reżysersko nie odbiegało to przed­
stawienie w niczem od szablonu, jaki już zdaje 
się beznadzicjuie ustalił się w teatrze lwów 
skim w ouniesieniu do opery Moniuszki. Jak 
rokrocznie trzeba wyrazić ubolewanie, że dotąd 
jeszcze nie pomyślano o wyzyskaniu niezliczo­
nych dramaturgicznych możliwości, które w tem 
dziele tkwią i które mogłyby je  przedstawić 
w formie bardziej odpowiadającej nowoczesnym 
pojęciom o estetyce sceny.

NiespodzianKą była więc tylko sama muzy­
czna strona przedstawienia Tu od pierwszych 
taktów uwertury można było poznać, że coś się 
zmieniło i to wybitnie na lepsze. Brzmienie or­
kiestry nabrało więcej życia, energii, przede- 
wszystkiem spoistości, nie było słychać każdego 
instrumentu z osobna, czasem wyłonił się jakiś 
wcale nawet subtelny szczegół dynam.czny, czy 
rytmiczny; gdy później wszedł na scenę chór, 
można było stwierdzić z przyjemnością, ze in­
tonuje czysto i jednocześnie, trzyma się dobrze 
w takcie i rytmie, a czasem nawet próbuie 
jak gdyby frazowania. Wszystko to są rzeczy, 
do których nas w tym zespole nie przyzwy cza- 
ono, a że w nim nic się nio zmieniło, prócz 
osoby kierownika, do niego więc należy oanieść 
słowa pochwalne. Nowy kapelmistrz opery, p 
Stermicz, wprowadził w całość przedstawienia 
ład i porządek, właściwe tempa, utrzymał w ró- 
wnowadze wszystkie zespoły, słowem, potrafił 
zgalwanizować organizm, skazany, zdawało się, 
na nieuleczalną ospałość. To mu trzeba poczy­
tać za niebylejaką zasługę.

Soliści, wśród których oprócz pp. Okońskie­
go i Paszkowskiego, były same nowe siły, z go­
dną uznauia starannością szli na rękę intencjom 
dyrygenta. " W p. Sołłoliub poznaliśmy śpiewacz­
kę obdarzoną głosem silnym, wyrobionym do­
brze i używanym umiejętnie. Widoczny tempe­
rament sceniczny, Jotąd może jeszcze nie zu­
pełnie swobodny,' przejawiał się w grze wcale 
ożywionej i w deklamacji inteligentnie dosto­
sowanej do momentu dramatycznego. P. Łow- 
czyński przedstawił w korzystnem świetle przy­
mioty swego głosu, który przeszedł dobrą wło­
ską szkołę. Znaczna ekonomia oddechu daje 
artyście tę swobodę, z którą można już całą 
uwagę skupić ua frazowaniu i na szczegółach 
wyrazu dramatycznego. Wreszcie p. Lachowska 
swoim świeżym - sympatycznym głosem wy­
warła dobre wrażenie. Po jakiejś większej par- 
tyi będzie można ją  ocenić lepiej.

Gościna teatru lwowskiego rozpoczęła się 
więc pod lepszą jakąś wróżbą. Główny czyn­
nik, od którego zależy tak złożony organizm, 
jakim jest opera, dyrygent, daje obecnie rękoj­
mię, że w ty.n sezonie będzie można chodzić 
do teatru także i dla wrażeń przyjemnych. Po 
dwóch latach ciężkich doświadczeń byłaby to 
zasłużona rekompensata dla cierpliwego Krako­
wa. Oby wróżba nie zawiodła T,

Kronika.
S i l i :
Kraków, sobota 13 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Antoniego z Pa­
dwy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 m. 32, zachód o godz. 7 min. 48; 
długość ania godzin 16 min. 16.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Wesoła
wdówka".

T e a t r  I n d o w y :  „Mąż o dwóch żonach".
P o r a n e k  l i t e r a c k i  akad. art. lit Kola 

„Życie" w sali 43 13. J. o g 4 po południu.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o gouz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i o :  „Kolacyjka" 
i „Sabusia".

Kolegium notaryalne krakowskie odbyło dnia 
6 b. m. zwyczajne doroczne walne zgromadzenie, 
na ktćrem dokonało wyborów prezydenta Izby i 
członków Izby notaryainej krakowskiej na nastę- 
I ojące trzechlecie Wybrani zostali: Prezydentem 
Izby: notaryusz Edmund Klemensiewicz w Krako­
wie; członkami Izby notaryusze; Lucyan Lipiński 
i K-.ław Adamski w Krakowie, Antoni Hannsz 
w Bochni, Marceli Gorączko w Oświęcimie, dr Jan 
Myciński w Białej i dr Tadeusz Starzewski w 
Podgórzu; zastępcami członków Izby: Grzegorz Li­
sowski w Kalwaryi, Emanuel Winter w Wieliczce 
r dr Stanisław Wisłocki w Brzesku.

Wystawa róż, truskawek, poziomek i wczesnych j 
warzyw odbędzie się nieodwołalnie w dniach: 27, 
28 i 29 b. m. w parku krakowskim. Komitet wy­
stawy prosi utoresowanych o rychłe zgłoszenia.

Z seminaryum nauczycielskiego męskiego ko­

munikują nam: Wpisy na kurs I do seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie (ul. Stra­
szewskiego 1. 22) odbędą się dnia 30 b. m w go­
dzinach pomiędzy 8 a 12 przed południem i mię­
dzy 4 a 5 po południu, a egzamina wstępne 
w dniach 1 i 2 lipoa, Do wpisu powinien kandy­
dat przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne, tudzież świadectwo lekarskie wy­
dane przez lekarza powiatowego, a w Krakowie 
przez lekarza miejskiego lub powiatowego.

Ochrona dzieci. Z końcem maja odbyło się pod 
przewodnictwem radcy sądu krajowego wyższego 
p. Szybalskiegu drugie posiedzenie komisyi admini­
stracyjnej krakowskiej sekcyi komitetu krajowego 
dla sprawy ochrony dzieci. Z porządku dziennego 
wysłuchała komisya referatu prof. dra Lewkowi­
cza. oraz dra Olearskiego rO k o n i e c z n o ś c i  
z a ł o ż e n i a  w K r a k o w i e  Z a k ł a d u  d l a  
n i e m o w l ą t " .

Po ożywionej dyskusyi uchwaliła komisya, że 
przy prakfycznej organizacyi opieki nad niemowlę­
tami: 1) Okazuje się koniecznem urządzenie osobne­
go, specyalnie w tym celu zorganizowanego zakła­
du dla osesków. 2) Obok zakładu może i powinno 
być praktykowano oddawanie niemuwląt od czwar­
tego mieniąca życia osobom prywatnym za zapłatą 
i pod ścisłą kontrolą lekarską. 3) Oddawanie dzie­
ci do kobiet na wychowanie miałoby miejsce do­
piero w razie przepełnienia zakładu. 4) Zakład dla 
niemowląt ze względu na to, że przelew szystkiem 
dzieci słabe będzie przyjmował, powinien mieć or­
ganizację Bzpitalną i pozostawać pod kierunkiem 
lekarza. 5) JakKolwiek zakłady tego rodzaju po­
winny być utworzono kosztem funduszu krajowego, 
to przecież jest pożądane, żeby gminy bogatsze, 
zwłaszcza gminy miejskie z okazy! jubileuszu ce­
sarskiego pewną kwotę przeznaczyły na ' Zakład 
dla opuszczonych niemowląt.

Dlatego komisya postanowiła udać się do Rady 
miasta Krakowa z prośbą, aby z okazyi jubileuszu 
cesarza przeznaczyła znaczniejszy fundusz na za­
łożenie krajowego Zaktaau dla podrzutków (opu­
szczonych niemowląt) w Krakowie lub najbliższej 
okolicy pod warunkiem, ze krą do założenia ta­
kiego zakłada możliwie najrychlej przystąpi.

Następnie poseł Maryewski wygłosił referat w 
sprawie założenia domów poprawczych, względnie 
k o l o n i j  p o p r a w c z y c h  d l a  m a ł o l e t n i c h  
p r z e s t ę p c ó w .  Prelegent przedstawił komisyi do 
zatwierdzenia następujące wnioski; 1) Wnieść pety- 
cyę do wydziału krajowego, aby jak najenergicz­
niej starał się z rządem ukończyć pertraktacje, a 
na najbliższej setyi sejmowej — odnośnie do uchwał 
obowiązujących — przedłożył Sejmowi szczegółowe 
plany, kosztorysy projektowanej budowy i plany or­
ganizacyi kolonij poprawczycń pod względem wycho­
wawczym. oraz program finansowy utrzymania Za­
kładu 2) Odnieść się do Koła polskiego, aby ze­
chciało zainterweniować w odnośnych ministerstwach, 
w których sprawa założenia kolonii poprawczej w Prze 
dzielnicy zalega, iżby sprawa ta jak najszybeiej mo­
gła być załatwioną. 3) Wnieść petycye do Sejmu, 
aby na najbliższej sesyi polecił Wydziałowi krajowe­
mu uchwałę zeszłoroczną co do kolonij popraw­
czych w życie jak najprędzej wprowadzić i aby 
po urządzeniu kolonii w Przedzielnicy nieodzownie 
przystąpił do założenia Łukiejże kolonii w zachodniej 
części krajn. Wnioski te uchwalono jednomyślnie.

Przedmiotem dalszych obrad komisyi administra­
cyjnej będzie sprawa nłożenia projektn ustawy kra­
jowej o opiece nad dziećmi, oddawanemi na wy­
chowanie za opłatą do osób prywatnych, Oprócz 
tego przedłożony będzie komisyi projekt ustawy o 
przymnsowem wychowaniu zaniedbanej młodzieży.

Kolko filologiczne u. U. J. odbędzie w nie­
dzielę dnia 14 b. m posiedzenie naukowe, na ktd- 
rem p. Choaaczek wygłosi odczyt p. t. „W y­
brane sylwetki z mimiambów Herodasa1'. Początek 
o godzinie 10 rano, dla gości wstęp wolny.

WyDadek na strzelnicy. Wczoraj po południu
0 godz. 3-eiej w strzelnicy wojsko w  j w Woli Ju- 
stowskiej, gdzie odbywały się ćwiczenia w strzela­
nin przybyłych na ćwiczenia doroczne żołnierzy 
rezerwowych, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie niejaki S. S. majster ciesielski nie 
zważając na ostrzeżenie umieszczone na tablicach, 
wszedł w okręg strzałów i otrzymał postrzał ku ą 
karabinową w prawą nogę. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe uazieliło rannemu pierwszej pomocy
1 odwiozło go do domu. Rana p. S. nie jest 
ciężką. —

Straż pożarna w Czarnej Wsi urządza w nie­
dzielę 14 b. m. w ogrodzie „Jadwinówka" przed­
stawienie amatorskie sztuki „Ogniem i mieczem". 
Początek o godz. 6 wieczorem.

Z Sądów wojennych. Pisma warszawskie do­
noszą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez po­
wieszenie s i e d ra osób, mianowicie Władysława 
Krasuskiogo, Józefa Grzegorzewskiego, Adama 
Wrońskiego i Edwarda Zaookizyckiego, oskarżonych 
o napad rabunkowy na pocztę i sklep monopolowy 
w Sterdyni. Dalsze dwa wyroki śmierci wy dał sąd 
na Tomasza Kałkewskiego i Jana Wojciechowskie­
go za napad na dom Weinberga w Kołaczkowi- 
cacb. Wreszcie skazał sąd na śmierć Józefa Mala­
nowskiego, oskarżonego o napad zbrojny na sklep 
monopolowy. Razem z Malanowskim jako współ­
winni skazani zostali na roboty dożywotnie Michał 
Wohlgemuth i Marya Chomicka, skazani już po­
przednio na roboty ciężkie za napad na pocztę w 
Sokołowie.

Slub skazańca- z  Łodzi donoszą pisma war­
szawskie: We czwartek wieczorem, w więzieniu 
łódzkiem odbył się ślub pomiędzy skazanym przez 
sąd wojenny na śmierć Władysławem Głuszow1 Ł im 
a Julianną Krzymińską; na ślib nryekali oi po­
zwolenie, celem ulegalizowama Ich dziecka, przed 
półtora rokiem urodzonego.

Epzekucye w Łodzi. Pisma warszawskie dono­
szą z Łodz' We czwartek, na placu więziennym 
przy ulicy Długiej stracono skazanych na śmierć 
przez powieszenie: Stanisława Gajewskiego, Fran­

ciszka Poczekają, Bolesława Wasiaka i Lucyana 
Zajączkowskiego.

Pożar miasta Ze Smyrny telegrafują- Wielki 
peżar zniszczył niemal doszczętnie sąsiednie miasto 
Aidin Szkody wynoszą przeszło 3 miliony fran­
ków. Dla utrzymania porządku wysłano tam 
wojsko.

Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował w departamencie ra 
chunkowym wyższego sądu kraj w Krakowie rewi­
denta rachnnk. Ignacego Kudlińskiego radcą ra­
chunkowym .. _

ifucłi priejczanyc^L
Kraków, 13 czerw ca.

H O T E l  K R A K O W S K I :  Ks. A, T. ijduś z Góry św, Tana, 
W Smolka z Zakopanego B, Śl.wińska z Kijowa, A. 
Stopf z żoną z Tarnawa, L Moraw: ka z Warszawy. G. 
Holender z Kurnenbnrgu, M Płarheeki z San Rem 
(Wiochy), W. Zdzitowiecki z KfSl. Pol., T. Kanigowski 
ze Sokołowa, E. Kolczykiewici  z Stmbora, H Borowski 
z żoną ze Zwierzyńca (Król. 1 oi ,. W. Freundlich z żoną 
z Niska, E. ilelvi z Puław, ,1. Macharski z Lublina, J 
Grabar, A. Okwiecińska z Częstochowy, M Joliot ze 
Lwowa. J. Zauderer ze Lwowa, ,T. Keollc z żoną z Wo­
łynia, M. Bzowska z Warszawy, M, Chenaska z Lipnika 
(Król. Pols.). J. Bobowski z Gniewania (Podole).

GRAND-HÓTEL: Ks. Z. Czartoryska z jutro„zyna. n. A. 
Czartoryski z Wielkiego Boru (Ks. Pozn.), Hi J. Szołdr- 
ski z I oznania. Ks O. Czartoryski z Jutroszyna, Dr o. 
Pietraszkiewicz z 'Warszawy, ,T. Jordan z Wojnicza, .T, 
Gnoiński z Cieszanowa, tt. boeker Petersburga, P. 
Kriegel ze Stryja, P. Kaufmann z Wiednia.

Zmiany w siania nosiaM  raaloasU
Oprócz wymienionych już przez nas zmian 

w stanie posiadania realności w Krakowie 
w miesiącu kwietniu, zaszły jeszcze następują 
ce zmiany:

Przez inne umowy:
1) Parcele gruntową przy ul. Karmelickiej 

Dziel. IV  lwh. 2681 nabyło Stowarzyszenie In­
ternatu dla uczniów c. k. seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Krakowie od Teofila
i Heleny Żeglikowskirh drogą zamiany za par­
cele gruntową przy ul. Karmelickiej w dziel. 
IV  lwh. 2682 i dopłatą w kwocie 7290 korom 
2) Grunt przy ul. Sobieskiego w dzieln. IV
lwh. 2680 nabył Ignacy Wentzel drogą podzia­
łu z dopłatą kwoty 1720 koron od Jam  i Ma­
cieja Wenzlów, oraz Anny z Wentziów Laskow­
skiej. 3) Grunt przy pi. Lernadyńskic w dziełu. 
V II lwh. 1311 nabyli Jozue Mina Gehorsamo- 
wie od gminy m Krakowa w zamian za par­
cele przy nl. Krakowskiej w dzieln. VIII 1. e a t  
675 i dopłatą w kwocie 6000 koroD 4) Dora 
parterowy przy nl. Łobzowskiej 1. s. 101 w
dzieln IV wartość 52000 koron otrzymali v da­
rze od Wincentego Domagalskiego Marya, W in­
centy (jua), Marya (jun) Domagalscy, oraz Win- 
cencya z Domagalskich Kuhiczowa i Aleksan­
dra z Domagalskich Woliczkowa. każde po Vn 
części.

Przez śmierć właściciela:
1) Dom dwupiętrowy przy ulicy Eiowcder- 

skifej ls. 221 w dzielnicy IV, wartości 26.373 
koron, otrzymały w spadRU po ś. p. Maryi Gór­
nickiej Jadwiga ze Sasulskick ~ Pier,zykowa, 
Augusta z Górnickich Ściborowska, Helena z 
Gó rnickich Marduowa i Marya Górnicka, ka­
żda po jednej czwartej części. 2) 1 ,f»łowę d nrr 
dwupiętrowego przy ulicj Dietlowskioi ls. 386 
w dzielnicy VIII, wartości 12.064‘07 K , otrzy­
mała w spadku po ś. p. Franciszku Florczy- 
kiewiczu Tekla z MichaLków Florczykiewiczo- 
wa. 3) Połowę domu dwupiętrowego przy uiicy 
Mikołajskiej ls. 453 w dzielnicy I, wartości 
15.830 40 K, otrzyma! w spadku po . p. Joan­
nie SkW a r c z y ń s k ie j  Tózef t~>kv. aiCzyński. 4 )Lom  
trzechpiętrowy przy ulicy Grodzkiej ls. 60 w 
dzielnicy I, waUości 55.748 18 K. otrzymał w 
spadku po ś. p. Janie Antonim W iktorze 3 im. 
Jachimskim małoletni Jan Jachimski. 5) Poło­
wę domu dwupiętrowego przy ulicy Floryań- 
skiej ls. 371 w dzielnicy I, wartości 35.557-20 
K, otrzymała w spadku po ś. p. Janie Anto­
nim V  lktorze 3 im. Jachimskim małoietnia Zo­
fia Jachimska.

6) 67 780/107.520 części domu dwupiętrowe­
go przy ul Łobzowskiej 1. s. 103 w dzieln. IV. 
wartości 19.533‘27 koron otrzymały w spadku 
po ś. p. Juliannie Dasiew iczn Michalina Dasie- 
wiczowa, Marya z Dadewiczów Ozomoba. owa, 
Władysława z Dasiewiczów Gaw!otva i Stani­
sława z Dasiewiczów Kowalska, każua j»o 
13,556/107.520 części, małoletni zaś Józefa, Sta­
nisław, Wincenty i Marya Podolscy każde po 
3389/10  7.520 części. 7) Połowę donra dwupię­
trowego przy ul. Starowiślnej 1. s. 107 w dziel­
nicy vm. wartości 62.76810 koron otrzym i 
w spadku po bł. p. W olfie R abi*w iczu  Ghana 
Freidla Rabinowiczowa 8) F ogrodu rrry  
ul. Starowiślnej w dzielnicy \ 111. lwh. 1774 
wartości 4687'50 otrzymała w Spadku po l)ł. p 
W olfie Kabinowiezu Chana Freidla Rabinowi- 
ezowra. 9) Dom dwupiętrowy przy ul. Staro­
wiślnej 1. s. 4< w dzielnicy VIII. wartości 
45.864 koron otrzymała w spadku po bł. p. 
Wolfie Kabinowiezu Chana Freidla Kabinowi- 
czowm.

Po zam kn ięciu  num eru.
W iec ogólno akademicki, po obradach od 

godz. 6 wiecz. do god: 2 w  nocy, oświadczył 
się przeciw strajkowi 417 glosami, wobec 393
z a  s t r a j k i e m .
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FR. COFPEłŁ

Zazdrość,
Jutro upływ*. smóc miesięcy od chwili, gdy 

zostałem uwieziony. Skończy się wreszcie moi a 
mecząca samo+uość —  SKonczy sie kara na któ- 
ią  zostałem skazany za popełnioną kradzież:... 
Tak  jest kradzież!... ukradłem dwa tysiące fran­
ków 7 Kasy mego gospodarza. Jutro wiec wina 
moja bedzie okupiona, wrócą mi swobodę.

O godzinie ósmej z rana stróż otworzy drzwi, 
przyniesie mi moje ubranie, które miałem na 
sobio w cnwui, gdy mnie aresztowano. B^dę 
mógł zrzneić wreszcie łq wstrętną więzienną 
odzież. Przypominam sobie, że moje szaty były 
wówczas zupełnie nowe, wiec gdy sie w nie 
ubiorę, będę miał znowu wygląd przyzwoitego, 
a nawet eleganckiego młodzieńca. Trzeba bedzie 
tylko zejść do kanceiaryi, aby spełnić wszelkie 
niezbędne formalności — i nic mi już nie prze­
szkodzi zcbaczyć sie z moją Małgorzatą. Obie­
cała czeuać na mnie przed samem wejściem do 
wiezienia, ukryta w karecie. Nareszi ie bede 
wolnym, znowu wulny!

Wolny, a może nawet szczęśliwy —  ponie­
waż kobieta, dla której ukradłem te pieniądze, 
wczoraj jeszcze przysięgała mi w liście, że po­
została mi wierną, że ranie Kocha i ctce  znowu 
być ze mną, należeć tylno do mnie...

W  olbrzymim Paryżu tak łaiwo jest ukryć 
swoją przeszłość, a młodzieniec o przyzwoitym 
wyglądzie, energiczny, zdolny, zawsze potrafi 
zdobyć sobie stanowisko i pracę. A  więc —  
czeka mnie swoboia, szczęście, miłość...

Lecz nie! nie skorzystam z niczego, nie sko­
rzystam dlatego, że —  odbiorę sobio życie.

Zaraz po napisania tych kilku arunszy, na 
których chcę wytłoraaczyć przyczynę, która mię 
do tego kroku zmusza, odbiorę sobie życie. Po­
stanowienie moje jest niezłomne. Stróż, który 
wbrew przepisom sprzedał mi świecę (przy któ­
rej blasku piszę te ostatnie kilka słów), będzie

zdum-ony, gdy wejdzie i zobaczy moje ciało, 
wiszące na jednym z prętów okiennej kraty .. 
Postanowione! Umrę o północy. v

Lecz teraz chcę zebrać myśli, zdać sobie 
sprawę z miotających meją duszą uczuć.

A  więc przedewszystkiem przyznam się, 'że  
nie żałuję swego postępku, chociaż rozumiem 
dobrze, że postąpiłem nieuczciwie, zdradzając 
zaufanie człowieka, który był dla mnie zawsze 
dobrym, spr, iwiedliwym, cenił moją pracę, tro­
szczył się o moją przyszłość i myślał nawet o 
rem, żeby uczynić mię swoim wspólnikiem.

I  pomimo to wszystko nie doznaję żadnych 
wyrzutów sumienia Zapytuję siebie, czy mógł­
bym po raz drugi uczynić coś podobnego?... Tak 
jestem pewny, że uczyniłbym to samo powtór­
nie, gdybym uczuł znowu, że ręjra koc unej ko­
biety drży w mojej dłoni i gdybym w idzi:! jej 
oczy ntKwione z zachwytem w cienką złotą 
Dranzoletkę, ozdobioną ślieznemi brylantami... 
Nic wiem, może jestem łotrem, czy tylko sza­
leńcem —  niech inni o tera sądzą.

O, ta kobieta! Kochałem ją do szaleństwa! 
Jelnego spojrzenia było dosyć, oczarowała mię 
óffazn. cnwili naszego pierwszego spotkania 
oddałem jej swe serce niepodzielnie, na zau sze.

Pamiętam doskonale te chwile naszej znajo­
mości. Dwaj moi przyjaciele wybierali się na 
jakiś bal i namawiali mnie, abym im towarzy­
szył. Odmówiłem stanowczo, czułem jakieś zmę­
czenie i miałem zamiar pójść wcześnie spać. 
Lecz przyjaciele moi nie ustępowali i wKońcu 
dałem się namówić. Pojechaliśmy.

Orkiestra grała przy jakiemś ogrodzeniu, 
w środku którego kręciło się kilka tańcujących 
par. Publiczność krążyła bezmyślnie wśród 
nędznych krzewów i drzew, których liście o- 
świeilone gazem, wyglądały jakby z zielonego 
papieru. Przed nami szły dwie kobiety. Jedna 
z nich brunetka wysoka, z obficie uróżowaną 
twarzą, była dosKoualym typem „nocnej ćmy“ ; 
była to znajoma któregoś z przyjaciół. Nie że­
ni jąc_ się, a nawet z pewną bezczelnością zwró­
ciła się ku niemu z żądaniem poczęstunku.

Usiedliśmy przy stoliku. Umieściłem się przy

towarzyszce brunetki, młodziutkiej blondynecz- 
ce, która mię od razu oczarowała swoją de­
likatną, pełną wdzięku twi rzyczką i spokojnem, 
skromnem, graniczącetr niemal z nieśmiałością, 
zachowaniem się.

Dosyć było spojrzeć na nią, żeby się przeko­
nać, iż niedawno chyba zaczęła występować na 
publicznych balach,. Ubraną była więcej niż 
skromnie, w czarną sukienkę, me miała żadnych 
kosztowności, żadnych ozdób —  zdiadzał ją  
tylko wstrętny, dziwaczny kapelusz z różowem 
piórem, który ośmielał każdego do zwrócenia 
się do niej z propozycyą „kolacyjki11... Kape 
lusz ten był szyldem, -

Zacząłem z nią rozmawiać. Glos jej łagodny, 
łagodnie również patrzyły na mnie jej wielkie, 
jasne oczy. Któryś z mężczyzn zwrócił się do 
niej z jakimś dwuznacznym żartem. Zarumie­
niła się i odpowiedziała mu tyiKo grzecznym 
nieśmiałym uśmiechem, w którym można było 
zauważyć poddanie się. losowi i z trudnością 
ukrywany wstręt.

Ta śliczna blondyneczka oczarowała mnie i 
zarazem wzbudziła dziwne uczucie litości. Cho­
ciaż nie jestem poetą, patrząc na nią, mimo- 
woli myślałem o piękności księżycowych nocy, 
o tajemniczym blasku gwiazd, przeglądających 
się w przezroczystej wodzie strumyka...

Pokochałem Małgorzatę od razu i po kilku 
dniach bez namysłu umieściłem ją u siebie. —  
Chciałem uratować ją od tej nędzy, obronić 
od możliwych w ,ej położeniu upokorzeń.

Postępek ten był szaleństwem poprostu, nie 
miałem żadnych innych środków prócz nie­
wielkiej pensyi, jaką pobierałem w magazynie 
„Petit-Saint-Germain". Lecz pomimo skromnych 
środków, moglibyśmy mieć wcale znośne życie, 
gdyby ukochana moja umiała oszczędzać, gdy­
by była nieco praktyczniejszą. Lecz biedna, 
niestety, nie posiadała podobnych zalet. Mał­
gorzata, jak większość kobiet, wychowanych 
w tych warunkach, była leniwą i nieoględną, 
kochała się w szmatkach, leżała aż do południa 
w łóżku z książką w ręku i mogła w przecią­
gu wielu dni żywić się tylko sałatą, aby za

oszczędzone pieniądze kupić sobie parę jedwa 
bnych pończoch.

Gdy poznałem ją, mieszKata w nędznym po­
koiku, trochę bielizny, jedna czarna, zniszczona 
suknia, w której zjawiała się wszędzie i ten 
wstrętny kapelusz z różowem piórem —  to 
było wszystko, co posiadała. Żeby ją choć tro­
chę przyzwoiciej ubrać i nabyć choć niezbędne 
rzeczy, musiałem wydać wszystkie swoje nie­
zbyt wielkie oszczędności i w dodatku jeszcze 
zaciągnąć pożyczkę.

Brak praktyczności i nieporządek Małgoiza- 
ty, jej nienasycona chęć rozrywek doprowadzi­
ły mnie do ostatecznej ruiny.

Pozaciągałem długi u swoich kolegów, oraz 
w niektórych sklepach. W szystko to strasznie 
denerwowało mnie, lecz nie mówiłem nikomu o 
swoich kłopotach. Nie mówiłem o tern z Małgo­
rzatą, bo wiedziałem, że szczerością nic z mą 
nie poradzę. Na moje wszelkie wymówsi odpo­
wiedziałaby łagodnie z  pokorą: „Cćż robić, mój 
drogi? Jeżeli jestem dla ciebie ciężarem —  to 
możemy się rozstać". I  to właśnie stanowiło 
przyczynę, dla której starałem się nie myśleć o 
oczekującej mnie nieuniknionej katastrofie... 
Udawałem dobry humor i o ile mogłem stara­
łem się uprzyjemnić czas Małgorzacie, gdy choć 
trochę grusza znalazła się w mej pustej kie­
szeni, lecz pomimo mego pozornego spokoju nie­
raz z przerażeniem myślałem o przyszłości.

Z mojej małej gospodarki zniknął zupełnie 
ład i porządek. Wracając z zajęcia do domu, 
zastawałem zawsze moją ukochaną jeszcze w 
negliżu, zajętą swumi szmatKami i różnemi o- 
zdobami do strojów. Pochłonięta tan ważnemi 
sprawami, zapominała naturalnie o kolacyi i 
musiałem sam myśleć o tem i prosiłem służącą, 
żeby mi cokolwiek przyniosła.

Gdy staraiem się ostrożnie zrobić z tego po­
wodu jakąkolwiek uwagę Małgorzacie, odpowie­
działa jak zwykle spokojnie i łagodnie:

—  Masz słuszność, mój drogi, wiem, że je­
stem niemużliwą i że nie warta jestem ciebie. 
Lecz cóż pocznę, nie nmiem być inną, porzuć 
mnie. Możemy sie rozejść, jeżel. chcesz? Postą­

pisz sprawiedliwi*, nie będę a k ła  Aniu do nie
bie.

Miłkiem na te słowa nie wiedząc ce jej od­
powiedzieć. Milczałem doprowadzony do w jcieic ro­
ści jej obojętnością, rozumiejąc dobrze, że ona 
nie ceni wcale wspólnego życia ze mną —  gdy 
ja ze swej strony czułem, że nie Lędę wstanie 
żyć bez niej.

Rzucić! Rozstać się! Myślałem o tera nie raz. 
Iiecz na samą myśl tylko, że ta KODieta może 
cnłodno i obojętnie pożegna mię i że tego sa­
mego wieczoru pojedzie na .akiś okropny bal 
w I ym rodzaju aa jakim ją  spotkałem, że wró­
ci do otoczenia, * którego ją wyrwałem, myśl 
ta była dla mnie męką. Rzucić! Lecz wiedząc, 
że znowu zostanę sam że budząc się zrana nie 
będę widział je j łagodnego uśmiecha —  dozna­
wałem nieznośnego uczucia. Po paru tygodniach 
zakochałem się ostatecznie i przywiązałem się 
tak silnie, że o istmemu bez niej nie mogło 
oyć mowy.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichc.1 K O id op iiisK i.

W t u & l a  S k y t b s a g j
stołowe, kuchenne i uestrowo 

=  K k d j lL t s  p s z  o  zz r
w kandl*

J Ó Z E F A  L S T A ^ S f t l B f f l O
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze —  odpowiedni opust.

W K A B L S P A D m
ordynuje jak dawniej

D r  M G l A Ł  Ś l I W M S K J
Dflahlftnnnstr, „£5ntg wanPreassea".

Zakład artyst} ujUiO-knUiiemarBki 
i Budowlany

Józefo Rulesz!)
naprzeciw -mentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycii pomników zpiaskowca, gra­
nitu i mannnru. Podejmuje ais 
wykonunia grobowcu w w miej sen 
i na prowincyi. Ttlefon ?59. 

71 102 O

F w i W e p I a n y
stroi fachowo (i na prowincyi) J. Kott- 
nauer, członek lwowskiej orkiestry, 
Teatr miejski, Kraków. 3243 i  3

OszczpRI i M i
tse-ki z naszych hal i q6r z gwaraucyą nie fa­

bryczne) poleca najtanioj
Handel kolonialny — Palarnia kawy

pod firm:) 193 4 O

ii. J o M s  - H fta  - M a  21.

ma do sprzedana dachówkę cementową 
faicowaną (15 szt. na m e trG ) w  róż­
nych kolorach, przeważnie, w czerwo­
nym, cegłę cementową, rury, progi stu­
dzienne, rury kanałowe, płyty chodni­
kowe, krawężniki, posadzki w  różnych 

formach i kolorach. 174 1 2

Yf Zatorze
w miejscu pńrwszoraędnnm, jest do wy­
najęcia S k l e p  obszerny z dodatko- 
wemi nbikacyami, nadający się do wszel­
kiego rodzaju interesów Nadmienia się, 
że w przyszłości Zator będzie ważnym 
portem kanału Odra-W isła. Bliższych 
wiadomości udziela Lancelarya adwokata 
Dra Dolkowskiego w Zatorze. 2815 3 o

Foszukuje posady
w miejscu lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędnik administracvjny, budów, przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pisnu i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencyi. R  A. 32 poste re­
stante Kraków. 158 15  o

jfóody czIowicK
o p: zyjeranej, eleganckiej powierzcho­
wności, posiadający znajomość kilkn ję 
zykow e iropejskich. buehalteryę, kore­
spondencję handlową, oraz umiejący 
pLać na maszynach wszystkich syste- 
mów przyjmie

p o s a d ę
aekretaraa Prywatn gc, korespondenta 
lub interpretera w Yiększym interesie. 
Wyuagrodzemo nie wygórowane. Refe- 
reneya b. poważna..

Zgłoszenia pod „Amerykan a11, poste 
restante Kraków. 162 13 o

itaticzytielHa Itóawa
poszukuje miejsca na w akacje do na 
aki dzieci. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy" pod 
literami M .  N. 3092 2 o

Do wynajęcia
każdego czata trzy duże, jasne, Monec?ne po­
koje, przedpokój I kuchnia ua III piętrze od 

frontu przj Małym Rynku 1 4. 
Wiadomoić u właściciela tamże. 194 1 3

Z A U Z ^ S
S R G W A R S J  P A R O W E G O
F R A N C I S Z K A  P A S Z K »  W  W S Y M W *

wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące
gatunki piwa:

Leżak w beczkach 1, ł /a, 1U i Vs hektolitrowych,
M a r t w e ,  E x p o r to w e , B o k , w beczkach 1, Va, 1U 1

tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/10 litr.
/»>
lub 30 flaszek */i 

w skrzyni zawierającej

V8 hektolitrowych, 
10 litr., zaś
30 flaszek

Nowo otworzona
Pracownia modniarstwa i Salon Mód

Józefy K am iiskiej
w K r a k o w ie , u f. &w. K rz j ża  7 , I p .
iest zaopatrzona w najnowsze modele paryskio. 
Udzieli również P. T- Klientkom porady w wy­
borze kapeluszy odpowiednich do twarzy, fasonu 
i przybrania. 152 14 0

Rower
Dilrcopp-biana prawie nowy tanio do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul. Krowoderska 80, parter, 
drzwi na prawo. 196 1 3

Ekrawieczyzi^
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
diogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. Mikołajska I 4. II piętro, ofi­

cyna. 195 2 o

Dciaa K r a M 2
do sprzedania lub zamiany za majateb 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
oL sw. Anny 1. 3. 13 84 o

Komis. Dom Polskich Haftów
I PRACOWNIA HAFCIARSKA

WM\m  PIĘTKONEJ
W KRAKÓW £, GRODZKA 23.

sprzedaje wyłącznie wyroby krajowych 
haftiam . i wykonuje wszelkie zumó- 

Iwienia na hafty wraz z odbiciem dese­
ni l uszyciem 164 10 10

•fajCMuj 
mjwjiiaa i 1 TsfaniZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  ____

• F A  n  f . ' y p - O T . W S ;  Ś G r < 2 >
mi 0. if .  Tmasza L ł, to am piata Szaupanskia. Fuia: ufa Rpmika L S. — Teiefan Bi 33L

Zattad podejmuje ńę unądrea pogrzebowych, ora* sprowadzania iwlok ce wszystkich
krajów europejskich* 145 44 O

G j f t r a f ó g  „ t e c j  B eferm ę”
16 85 O   _ Koron

Józef Giada O p o r n i ,  powieść w ?  tom na tle prześladowania unitów 4-—  
B. Bolesławita. P a r a  C z t r u  m a  powieść w j t o m . ................... 2-40

—  ł T ą . e d  b u r z ą ,  sceny z r 1830, l  t o m .............................................. L-2-
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .................................................. l -2u
—  N a d  Spreą, p o w ie ś ć ........................................................................| * i -2o
— ‘  a d  m o d r j m  D u n a j e i u ,  p o w ie ś ć .................................................. 1-20

j . U Niemi ewicz. Żyw oty zn a czn y ch  w  XVIII w iek u  lu dzi —-40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy1*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni &  Gebethnera i Ski w Krakowie.

piwo bok we flaszkach l/ i  kUowjch. 
oryginalnych.
Piwo Grybówskie wyrabiane jest z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane byw? dla bezkrwistych i rekonwalescentów.
Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo i opla,tnie. 2o il 24 25
Przy łaskawych zamówieniacn uprasza się o dokładny adres.

S w o s a  © w i c e
Zd.vój iiapczany i. za.kla.cl kąp ielowy,

stacja  kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa.

Nowonabywci osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak ła­
zienki jak domy mieszkalne i restauracyę. Restauracya i kuchnia pod ś isłym 
nadzorem lekarskim. —  Środki lekarsaie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowmowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, picie wód siarczanych i innych lekar­
skich wód naturalnych i sztucznych. —  Wskazania: Gościec (reumatyzm) mie.śni 
i stawów, wypociny przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy 
i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią lub oiowiem. 
Choroby skórne. —  Rozrywki i wycieczki: Si«dm razy dziennie przybywają po­
ciągi kolei żelaznej z Krakowa 1 tyleż razy z ICal.varyi, oprócz tego utrzymują 
komunikację z Krakowem omnibusy. W ycieczki do muzeów, sal koncertowych 
w Krakowie. W ycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d. W  sali 
zebrania towarzyskie, koncertu, zabnwy, bilard, czytelnia gazet. —  Cena mie­
szkań od 1— 4 koron dziennie. —  Kąpiele siarczane l -— , 1-50 i 2'—  korony. 
Kąpiel borowinowa cala wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. —  
Sezon trwa od początku czerwca do końca września. —  Lekarz zakładowy: 
Pry.naryusz Dr Józef Bogdanik. kawaler orderu Franciszka Józefa. —  Wszelkich 

wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 295» 10 10

C .  k ,  a i k s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wf€ią§ z f a z d y
ważnego od I maja 1941$ r. (czas środk. europ.).

Przechodzą d o  Krakowa:
w nocy (posp.1 70 Lwowa, 
rano ( o s o d . )  z  Podwołoczysk. 
rano (osob.) zo Lwowis Podwofouzygk, 
Brodów, Ickan, Ozcrniowiec, Jasła, ćhy-

12.10
3.03
4.30
6.43

7.15

8.00

8.30
8.40
9.02

10.30

11.00

1 ló
1.30
1.45
2.53

3.00 
3.15

6.10

7.40
7.50
8.00

8.38

9.00
10.30

11.10
11.52

O d c h o d z ą  z  K r a J t o w a t
w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
w no(j ooip.) do Lwowa,
rano (osoi>.) Jo Uświęcima.
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk 'poł)-
czonio do Stróż, Jada, Chy.wa, Jtryja,
Stanisławowa, Hnsiatyna, Sokala Kopy-
czyniec i Czerni owizc).
rano (posp. sezon.) do Zakopanego i R-oki
od 15 czerwca do 15 dpca.
r. (osob.) do Lwowa i Podwoło zysk (po-
lączonie io Stanisławowa, Stryja, Nad-
brzezia, Rawy ruskiej).
r. (miesz.j do Wieliczki.
r. fosou.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
r. (osob.) do Suchj, Wadowic, Zwaraoniat
Żywca, Nakopanego, Gorlic, Zagorza,
Lwowa i Kusiatyna
rano (osob. sez., do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, 
r (osob.) do Podwołoczysk. Stanisławowa, 
J..sła, Stróż, Sokuia, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

(oaob.) do Oświęcima. _
pop. (miesz.; do Aheliczki. 
pop, (osnb.) do Mogiły i Kocmyrzowa.

>p._ (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami do wrzyatkich odnóg., 
pop (osob.) do S arnowa, 
pop. Josob. sez.j do Zakopanego i Rabki 
oil 15 czerwca do 15 września.
wiccz. (obob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego
Sącza. ,
wi“cz. (miesz.) do Wrelrczki. 
wiece, (osob.) do KocmjmvW*. 
wiecz. (osob.) do Srchy, Zwardonia, Ży. 
, rca. Zakopanego, Gorlic, Z°górza, i i  -za­
myśla.
wiecz. (eypress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu, Krnstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.

iecz. (crob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzeua, Sokoła, Stanisławowa, Rro 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osod.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12.50 
3.45 
6 15

6.07

6.50
7.30
7.40
8.10
8.45

10.35
11.35 
1 10
1.30

2.04

2.24
3.30 
4.40

6.20

6.50
7.10
810

9.12
9.36

10.40 
11 OU

rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast
przez Sucbę.
r. (ezpress; z ickan, Lw owa, Bukare­
sztu i t d.
r. (miesz.) z Wieliczki.
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
r. (osob.) z Oświęcima.
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No-
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z Wieliczki, 
pop. (osoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
N»,ibrzezia, Sącza, Jasła 
pop, (osob. sez) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (os-.b.) z Wieditzki. 
pop (nsob.) z Husiatyne i innych mian 
na linii trrncwersalnej przez Suchę. 
wiecz. (osob.) z=> Lwowa, Podwołoczysk 
(połiiozenie od Uarnob-zega, Zagórza, Jar­
ała i Budapeszia). _ 
wiccz. (osob.) z Wieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa,
wiecz, (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września.
^yiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiecz. (posj z Po woiuczysk, Lwowa, 
Ickan, TarnoDrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
wiocz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osob) 1  N, Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do naby-ia po cenie hal na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyj-iem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizijgj, w haudiy Fischera (linia A—B) i w han­
dlu 1 oręoskiego Zimiera.

SsezawDiBffigs
Z a k ła d  z d r o jo w o -k ą p ie lo w y  

P ie r w s z o r z ę d n a  g ó r s k a  s t a c y a  k i lm a t y c z r a .
Znane ze skuteczności zdroje J ó z e f in y ,  E S ag d a len y  i  S t e fa n a  W cho- 
robacli p iersiow ych , zadawnionym  n ieżycie p łu c , oskrzeli, krtani i  w  astmie, 
w  cierpieniach żołądka, k iszek i pęcherza, w  krw aw ieniu, m edokrew ności itd.

K uracya kefirem , żentycą i  laktobacj uną.
W  górnym  zakładzie in k a la Ł o ry n m  balsamiczno ig liw iow e i solankow e, 

h y d k o p a t y a  1 ła z ie n k i  z centralnem  ogizew aniem .
b e z o n  o d  2 0  m a ja  d o  2 0  w r z e ś n ia . 2009 4 5 

D o ja z d  p o w o z o w y  o a  s t a c y i  k o le jo w e j  N o w y  T a r g  i  S t a r y  S ą c z .

D zierżaw ca zakłada j f 5* .  W i ś n i e w s K i .

S p ó łk a  ag ro n o m ó w  obsadzi kilka posad samodzielnych

MminisMoró© dćbr
za poręczeniem dochodów. Refłektanci o wykształceniu za­
wodów em 1 o odpowiedniej praktyce zechcą oferty wmieść 
pod adresem Spółka agronomów we Lwowie, ulica" 
3  K aja  5. 2846 6 6

MYM
c .  k .  Z a k ł a d  z a r o j c u y  w  G a i l c y f .

W  Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat polaipejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Ś r o d k i  l e c s n l c i e : Z d r o je : „Zdrój główny* i „Słotwinka1* silne szczawy 
wapienno i magnezyowe sudowo-żelaziste. —  Naturalne k ą p ie le  z  b e z w o d n ik a  
w ę g lo w e g o . —  W h^LianL. i : Niedokrcwność, neurastenia, błędnica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc.

K ą p k le  b o r o w in o w e : W ł.k a z c a ia : Choroby kobiece, nerwoból, reu­
matyzm etc. . . .

N akład  wodoleczniczy: Frekw encja przeszło 8000  osób, 18 lekarzy 
Sezon trwa od 1& maja do iO października. —  Prospekty wysyła bezDłatuie

1912 8 8 C. Je. Zarząd zdrojowy.

Ctidzć&fne dkiniern „K. R eform /1
poranne po 4 haJL„ popołudniowa po 10 haL za erzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r  a c y l  „N, R e f o r ­

m y1*, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k a  g ł ó w n y m :  Trafika g ł, 

w Sukiennicach: Handel Karlinski«go, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stolik A gen cji J. Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazjum św. Ja­
cka).

P izy ni. F l o r y a ń < » k i e j :  Handel 
Wakułskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j ’ : Handel 
J. Ićkiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Guriwski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­

del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotel a Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu uh Szpitalnej.

Przy ni. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rym pla 1. 60.

Przy nh Z  w i e r z y  n 1 o c k i e j : Sta 
nisiaw Ni Idei, handel korzenny, 1. 29. 

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G.
m  ii rtlr 11 nil 3..

Przy Ol. W o l s k  e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy nL W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stuitera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Bełdowskiego. 

Przy ul. W iś  In e j :  Trafika 1. 11, 
Przy uL D i e t i o w s k i e j :  Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy nl. K r a k o w s k i e j :  (w  hotela 

Mailera) Handel Mannego.
lJrzy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
P izy nl. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera L 23.
P l a c  W  W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommem, ,1. 11.
Przy ul. D o m i n i b - o ń s k i e j ;  Tra 

fika K. Schreibcra, 1. L
Przy nl. L u b i c z :  Handel B ,Rosen- 

stocka, 1. 1- 
Trzy ul. L u  b i c z .  Handel Jakóbo* 

wicza- 
W Podgórzu:
Księgajuia Poiuralskiego. Głowna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. 1’obndkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudidewicza.

♦  ♦  ♦

Z  drukarni Literackiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 . R ządca d iukam i L. £ .  Górski,


